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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z  P e t e n b u r g a ,  29 G r u d n i a .

D zień  n a ro d z e n ia  B oga c z ło w ie k a  a 5 b . 
m . o raz  ś w ię to  w  k tó rem  P a ń s tw o  R o ssy y - 
s k ie  o b ch o d z i p a m ią tk ę  z w y c ię s tw  181 a 
ro k u . b y ł  tu  p ra w d z iw ie  ś w ie tn y m , z a le d w ie  
ra n n e  z a b ły s n ę ły  zo rze  o d e z w a ły  się  z tw ie ­
rd z y  tu te y sz e y  g rzm o ty  d z ia ł  i z a p o w ie ­
d z ia ły  m ie szk ań co m  s to lic y  d z ie ń  z w ia s to ­
w an y  n ieg d y ś  g ło s a m i A n io łów  i  p rz e p o ­
w ie d z ia n y  p rz e z  ty lu  P ro ro k ó w . O d g ło sy  
d z w o n ó w  po  w sz y s tk ic h  o d z y w a ią c e  się 
k o ś c io ła c h  n a p e łn ia ły  p o w ie trz e  i  n io s ły  
w  d u sz ę  każd eg o  u ro c z y s te  i ś w ię te  p rz y ­
p o m n ie n ie . P o  n ie z n o śn y c h  z im n a c h  n a ­
d e s z ły  czas  ła g o d n y  i  ia sn y  d o d a w a ł  p rz y ­
jem n o śc i w sz y s tk ie m u , i n ie p rz e lic zo n e  t ł u ­
m y  lu d ó w  sn u ły  się  po  w sz y s tk ic h  u lic a c h  
i  n a p e łn ia ły  św ią ty n ie  P a n a  z a s tę p ó w . —  
W  d n iu  ty m  św ie tn y m  k aż d y  c z u ł  ty lk o  
je d e n  n ie d o s ta te k , to  ie s t  n ie o b e c n o ść  N,  
f a n a  i  c a łe y  l i  R o d z in y ; L ecz on  ie s t 
l a k ie  W g ro n ie  d z ie c i sw o ic h  w  drugiey

m ie sz k a ią c y ch  s to lic y , k tórey . sc z ę sc ie  rć 
w n ie  m u  ie s t  d ro g ie , a  k tó re y  obch ó d  p '  
m ią tk i d n ia  te g o  b o le śn ie y sz e  w  p ra w d z ie  
le c z  te rn  sam em  d ro ż sz e  sp ra w u ie  w spc  
m n ie n ie . W ieczoreY n c a ła  tu te y s z a  s to lic  
-w spaniale b y ła  o św ie c o n ą .
—  N a  p o s ie d z e n iu  T o w a rz y s tw a  B ibliyneg 
M o sk iew sk ieg o  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  I .  ( 
X iąźęcia  Im śc i A le x a n d ra  M ik o ła iew icz  
G alii cy n a  w  d n iu  ag  L is to p ad a  1817 rok  
o d b y te m , m ię d z y  in n em  b y ły  n as tęp u iąc  
za tru d n ie n ia ;

P o d a n a  b y ł a  w ia d o m o ść  o  lic z b ie  exer. 
p la rzy  X ią g  p ism a  św ię te g o  w y p rz e d a n y c  
i ro z d a n y c h  z b ib lio te k i to w a rz y s tw a  w p rz l 
s z ły c h  P a ź d z ie rn ik a  i L is to p a d a  m ie s ią c a ^  
z w ia d o m o śc i ta k o w y c h  w y k a z u ie  s ię , 
do  w s z y s tk ic h  g u b e rn ii  P a ń s tw a  R o ss j 
sk ieg o  w y d a n o  i w y p rz e d a n o  w  ied y n as 
ję z y k a c h  X iąg  p ism a  ś w ię te g o  s ta re g o  
s ta m e n tu  e x e m p la rz y  7 0 4 , a zaś n o w e | 
g2Ó’ b e z  p ien ięd zy  ro z d a n o  u b g g im  lu d z ir  
s ta re g o  i n o w e g o  te s ta m e n tu  ogó ln ie  e x e i 
p la rzy  162.

O g lą d a n o  p o  tem  e x e m p la rz  p ism a  
s ta re g o  te s ta m e n tu  w  ię z y k u  E l i n o - G l
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Aim przysłany do kom itetu tow arzystw a bi­
bliynego Rossyyskiego i approbowany przez 
Synod N ayśw iętszy . exem plarzy takich ma 
w y y śc  z druku 3ooo , kosztem Dyrektora 
Komitetu tow arzystw a bibliynego R ossyy­
skiego M oskiewskiego Pana Z o s i m y  z bra­
cią,  ̂pod bezpośrednim  dozorem samego 
Komitetu. To osob liw sze w  swoim  rodzaiu 
W ydanie, przedsięw zięte przez członków  
tow arzystw a znaiom vch z gorliw ości sw oiey  
o rozpostrzenienie Xiąg św iętych , przynie­
s ie  zapew na tyle d la nich zasczytu ile  
przyjem ności i pożytku tak kom itetowi 
M oskiew skiem u, iak rów nie całem u tow a­
rzystw u  bibliynem u.

Z w racał także uwagę zgromadzenia ex e-  
mplarz p ism a S. w  ięzyku Arabskim przed 
staw iony Komitetowi przez Xiędza T ym o­
teusza /  a ko w l e w a  Plebana, m ieszka­
jącego w  pow iecie  M oskiewskim  w e  
w si W s i e i  n i e s t k  ■ exem plarz takowy 
przez tegóż X iędza ofiarow any zo sta ł w  
darze dla b ib lioteki kom itetu tow arzy­
stw a. Za dar takow y, ktdry ze w zględu  
na rzadkość exem plarzy pism a S. w  tym  
ięzyku i na daw ność edycyi zasługuie na 
niem ałą cenę, kom itet naysczersze pom ie- 
monemu Xiędzu o św ia d czy ł podziękow anie.

X iąże Im sć prezes tow arzystw a okazał 
zgromadzeniu przekładanie pisma tow arzy- 

itw a bib liynego Z komitetu F r c i n k f u r s t k i e .  
gó  z N iem iec Adressowanego do N a y i a -  
n i e y s z e g o  P a n a  w  treści następuiącey: 
,Pozw ól N ayiaśnieyszy Panie aby towarzy­
stw o bibliyne Frankfortskie przedstaw iło  
m u pierw sze sw oie zdanie spraw y. — W  
.takowem  zdaniu spraw y niezam ilczano i 
,o tych trudach W a s z e y  C e s a r s k i e y  M ś c i  
.których niesczędzicie dla rozszerzenia s ło -  
rw a bożego, o  trudach na które św iat ca ły  
pogiąda. Składam y naygorętsze m odły i 
naytk liw sze podziękowania przed tronem  
Pana naszego N ayw yźszego i nauczyciela, 
|który dla tego z la ł ducha m iłości sw oiey  
w  serce Monarchy w yniesionego na tron 
ednego z naysiln ieyszych mocarstw św ia­
ta, aby rozmaite narody pod berłem  iego  
lycowskiem  mieszkające doprow adzał do 

[ednosci w iary i nauki E w angelii zbawi- 
sela  ich . Prosiem y Boga N . Panie, aby ra- 
jzył w ylać na osobę W . C. M. w szystkie  
5ary sczodrobliw ości sw oiey , ktoremi 

sparty, abyś dokonał tego w ielk iego dzie- 
, prosiemy aby o sło n ił W aszą Cesarską 
ibę sw oiem  b łogosław ieństw em  i tą mo-

,,cą , ktorey udziela sługom  sw oim , starają­
c y m  się o rozszerzenie ch w ały  Jego; N Ł ch  
,,nakoniec zachow a iak naydłużey dni Mo- 
,,narchy, co niema innego życzenia, iak aby 
„poddanych sw oich  docześnie i w ieczn ie  
„ u sczęś liw ił.,,

Po tem czytano list Pana S z t e y n k o p / a  
sekretarza tow arzystw a b i b l i y n e g o  W i e l k o -  
brytańskiego i zagranicznego, adressowany  
do lednego z członków  tow arzystw a b ib liy . 
nego R ossyyskiego pod datą 2 W rześnia z 
Londynu i zawiera m iędzy innem  następu- 
iące godne uw agi w yrazy.

,,D zisiay w łaśn ie otrzym ałem  p ierw sze  
„zd an ie sprawy tow arzystw a bibliynego  
„Am erykańskiego, które czy ta łem  z praw- 
„d ziw em  ukontentowaniem . Amerykańscy 
„Chrześcijanie rozmaitych wyznań łą czą  się 
„ w  iedno dla w spólnego działania w tey  
„Pańskiey sp raw ie, podaią przez ro z leg łe  
„morza ręce braterskiey m iłości w sp o łch r/eś-  
„ciianom  W ielkobrytańczykom i R ossyianom  
„uznaiąc z  w dzięcznością w p ły w  przykładu  
,,ich  na sw oie obyczaie i um ysły . Szanowny  
, , M o r y s s o n  w ydaie w  K a n t o n i e  iedną po 
„drugiey edycyie Pisma św iętego , a tow a­
r z y s z  ie g o ,i  w spółpracow nik  M i i n  rozsie- 
,,w a  te n iepodległe zepsuciu nasiona na 
„w szystk ie strony, sczegóinie między 3oo,ooo  
„Chińczyków mieszkających w  posiad łościach  
„  w ielko-brytańskich. K a r e y , M a r s e m a n  
,,i B a r d ,  m ężow ie praw dziw ie Apostolskim  
„ożyw ien i duchem , z nayszlachetnieyszem  
„pośw ięceniem  się i prawdziwein b ło g o sła ­
w ie ń s tw e m  W szechm ocnego pracuią nad 

.przekładaniem , drukowaniem  i rozdaw a­
n ie m  Pisma Św iętego w  w ięcey  aniżeli w  
„dw udziestu  O st-Indyyskich ięzykach Oni 
.to przedstawiali n iedaw no rządowi układ  

,,proiektu w ed łu g  którego rrożna w  Ost-In- 
„d yi pozakładać szk o ły  dla m łod zieży , i t, cl.

W I A D O . M O S  CI Z A G R A N I C Z N E .
N i i m c t .

» W i e d n i a , |3  G r u d n i a .
Hrabia S p a a n  ieden z nay bogatszych  

mieszkańców Bruxelli um arł n  b. m. w  
wieku iu i  bardzo podeszłym .

Xiąze następca Niderlandski i N . Xiężna 
Małżonka iego w yiechali i3  b. m. do Hagi.

Policyia sch w yta ła  na dw óch ostatnich  
targach 2 g  w orow  zboża, kupionych przez 
piw ow arów  przed naznaczoną godziną tar­
g ó w .
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Oczekuią tu u nas iescze d zisiejszego  w ie ­
czora Radcy Państwa Pruskiego J o r d a n a .  
Mówią* źe pobyt iego w  stolicy naszey ma 
się 7-nacznie p rzed łu żyć, ma albow iem  od 
dworu sw ego ważne poruczenia. Oprócz in ­
nych ważnych pobudek w ym ieniaiąi tę przy­
czynę pobytu iego w  stolicy naszey , źe mię- 
d y dworem  Pruskim i naszym maią się od ­
b yw ać w zaiem ne układy w zględem  przed­
sięw zięcia  środkow nayczyńnieyszych prze­
c iw k o  w yuzdaney zuchw ałości iaką zrodzi­
ła  w olność druku. Środki takow e tern są 
potrzebnieysze, źe dla Kraiu N iem ieckiego  
ta w olność sciągnąc może niezliczone k lęski. 
Cńcąc nadać narodowi w szelk ie korzyści 
przyzw oitey wolności druku, a pow szechnie  
w olności obyw atelsk iey i polityczney, nale­
ży wnrzódy naystaranniey obw arow ać i 
zamknąć tę w y u z d a n ą  b e z p r a wn o ś ć , która 
iuź w  w ielu  stronach N iem ieckiey krainy 
poczyna podnosić g ło w ę . A postołow ie w o l­
ności opowiaduiący teraz sw oią  naukę na 
w szystk ich  dachach, z ła tw ością  wtrącić mo­
gą oyczyznę naszą albo w  nayokropnieyszy  
iezr zą d , albo w  naydzikszy despotyzm , i 
jak iedno tak drugie niechybną będzie ozna­
ką b lisk iey  zguby. (Niem ożna się nieurado- 
w a ć, źe przecież k iedyż tedy biorą się do 
środków  przeciw ko tym  nadużyciom , które 
są źródłam i w szelk ich  niesczęść: ale też na- 
koniec czas iuź).

z  W e y m a r ,  l i  G r u d n i a .
Rząd tuteyszy p o s ła ł do w szystk ich  po­

s łó w  sw oich , pełnom ocników  i rezydentów  
znayduiących się przy rozm aitych dworach  
N iem ieck ich  i innych m ocarstw ościennych  
następujący okolnik:

„Od nieiakiego czasu często się wydarza, 
źe p osłow ie  W ielkiego X ięstw a przesyłaią  
rządow i rozm aite skargi ze'strony d yplom a­
tyków zagranicznych przeciw ko artykułom  
pom iesczanym  w gazetach w ielk iego  Xię- 
stw a-

, ,T akow e doniesienia niem ogą m ieć inne­
go zamiaru iak c h ę ć  w ym oienia  na rządzie 
W ielkiego Xiestwa albo zabronienia naprzy- 
sz ło ść  pomiesczania takow ych artykułów  
albo ukarania autorów, którzy iuź pom ie­
ścili* Lecz żaden z tych przedm iotów do­
pełnionym  bydz niemoźe; i Panow ie p o sło ­
w ie  powinniby byli w iedziećz podanych so ­
bie obiaśnień od Rządu:

i .  Ze w szelka censura pism drukowanych  
w  W ielkiem  X ięstw ie W eym arskiem  przez 
głów ną konstytacyią Państwa ie s t  obaloną

2 3  —

i źe takowa konstytucyia zatwierdzona zgo­
dą ca łeg o  związku, nayuroczyściey; a prze­
to niema słusznego powodu do zakazania pu­
blikowania artykułów , któreby się  komu kol- 
w iek niepodobać m o g ły :

2. Ze w  zdarzeniu skarg słusznych  prze­
ciw ko pismom krzyw dzącym  i n ieprzyzw o­
itym  ogłoszonym  drukiem, powinno nastą­
pić roztrząsnienie naydokładnieysze skarg 
takow ych, a wskutek tego, wykonanie posta­
nowienia z dnia i 3 Kwietnia przeciwko au­
torom i w yd aw com  pism takow ych.

„L ecz  Panow ie p o sło w ie  w iedzieć ze­
chcą źe dla poddania kogoś takow ey karze, 
skarga słow na niemoźe bydz dostateczną* 
lecz  powinna bydz na piśm ie, adressowana  
do Ministerstwa i podpisana, a ^w idokiem  
iey sczególnym pow inno bydz zapobieżenie  
zerwaniu się zw iązków  przyiacielskich mię­
dzy Xięst«rem W eym erskiem , i m ocarstwem  
skarzącem się.

„O dsyłaiąc zatem znow u do prawa g łó ­
wnego z dnia 5 Maia 1816 roku, i postano­
wienia pod datą i 3 Kwietnia tegoż roku 
w szystkich tych którzy donosząc rządow i o 
skargach takow ych przeciw ko pism om  w y ­
chodzącym  w  X ięstw ie W eym arskiem , da­
li  w idzieć nieznaiom ość konstytucyi naszey  
z sw ey  strony, powtarzam y w szystkim  Po­
słom  rezydentom i Pełnom ocnikom  W . X. 
W eym arskiego, a b y  nieprzy y m ow ali żałob  
słow n ych , i rządow i o nich niedonosili, 
lecz  żałoby takow e powinne się adressow ać  
ze w szelką formalnością do Ministra stanu.

„Z  reszta reskrypt W ielko Xiąźęcy d ó łą -  
czaiący się do okolnika ninieyszego (a) p rze. 
słany każdemu z rezydentów  i P osłów , do­
w odzi. iak J. K.  M. W ielk i Xiąźe ma za­
miar domierzenia co  nayrychłeyszey spra­
w ied liw ości w  zdarzeniu ziaw ien ia  się skarg 
i żałob formalnych, byleby takow e niesprze- 
c iw ia ły  się zajadom  K onstytucyi.

w  W eym arze, ^  Listopada i f i i j .  
T r z e c i  w y d z i a ł  M i n i s t e r s t w a  Stanu.

H r a b i a  E d l i n g .
F r u c t i a .

■* P a r y £ a r  ifl G r u d n i a ,
Za otwarciem  posiedzenia Izby deputo­

w anych w dniu w czorayszym  członkow ie  
w zię li się do rostrząsania proiektu prawa 
tyczącego się naduźyciów w olności druku. 
P. Marcin de G r a y  p ow ied zia ł przy tem m o­
w ę p ełn ą  czucia i m ocy przeciw ko proie- 
k to w i. P oniew aż m ow a pom ieniona iest
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nie co za długa pom ieściem y tylko niektó- 
re. z niey w yiątki.

„N ie pozwolenia tylko; lecz słuszney i 
należytey wolności opartey  na karcie kon- 
tsytucyyney domaga się F rancyia. Doma- 

amy się p raw a określaiącego nadużycia 
zieńników, praw a naw et surow ie określa­

iącego takow e nadużycia. Gotowi iesteśm y 
złożyć rządow i w szelkie zaręczenia iakich 
tylko żądać będzie d la zapew nienia tako­
w ych określeń . Brzydziemy się zbyteczną 
wolnością; leez niechcem y bydz poddanemi 
despotyzm owi.

„ I  w rzeczy samey czyż to określenie mo­
że bydz tak bardzo trudnem? Nayprzód wszy­
stkie m ie js c a  gdzie się drukuią dzienniki są 
urzędow ie w iadom e: W  każdey chw ili po- 
licyia może zatrzym ać prassy , zapieczęto­
w ać ie i zabrać exem plarze; Lecz ia rozu­
m iem  że i ten środek iest za nadto surow y. 
Prassy mogą bydz uwolnione od takiego po­
licy ynego system atu, tak  widocznie przeci- 
w iącego się rzeczyw istey wolności; praw o 
może w ym agać po przedsiębiorcach dosta ­
tecznego zapew nienia, może wym agać w ła ­
snoręcznego podpisu w łaścic ie la  up rzyw r 
leiow anego. Praw o m ogłoby w yznaczyć 
zdarzenia w  których za przestępstw a pu ­
bliczne i p ryw atne przyw iley  w ydaw ania 
dziennika m ógł bydz zawieszonym  albo zu­
pełn ie  usuniętym , a to po rozpoznaniu są- 
dow em . Praw o stosownie do w ielkości p rze­
stępstw a m ogłoby skazać na kary surowe
a naw et i han iebne...........

D a l s z y  c i ą g  pózn i ey . )

A  N G L 11 A.

* Londynu,  16 Gr u d n i a .
Xiąże L e o p o l d  który  teraz chory iest na 

rum atyzm , za nadeysciem  wiosny poiedzie 
przez Paryż do Saxonii.

W  Gazecie dw orskiey ostatn iey  pom ies- 
czono więcey 5o adressów do Xięcia Re­
genta i Xięcia L eopolda, zaw ieraiących 
ośw iadczenia sm utku.

Burze iakie ostatnią razą panow ały n a  m o­
rzach, i na naszych brzegach znaczne poczy­
n iły  szkody.

1 jo  Osób m łodzieży m aiąc nadzieię znale­
zienia sczęscia w  Ameryce południow ey, puś-

2/f —

c iłosię  tam z Anglii na  okręcie nazw anym  I n -  
d y i a n i n .  Teraz dochodzi nas wiadomość, że 
okręt takow y poszedł na dno z całym  ła ­
dunkiem  i passaźyierami znayduiącem i się 
na nim. N iedaleko K a s s e n  przy brzegach 
Francuzkich.

Okręt ieden p łynący  do Am eryki po łu ­
dniowey i maiący na sobie 80 Oficerów An­
gielskich zatrzym any b y ł na w yspie W a y -  
t a  przez dozorcę, który nieznalazłszy go 
opatrzonym  w  należyte pasporta i dokum en- 
ta  o d es ła ł na powrót.

Kiedy iuż niepozostaie iak k ilka dni do 
końca roku Łeraznieyszego, mamy honor 
upraszać szanow nych czytelników pism a 
naszego życzących i na rok przyszły u trzy­
m yw ania gazety ninieyszey, o iak nayry- 
chleysze przesy łan ie prenum eraty, która iak 
wiadom o rocznie z pocztą kosztuie rubli 
a ssy g n .4 0  półrocznie s3. Iużeśm y otrzym ali 
nowe charaktery i spodziewam y się w krót­
ce uczynić przyiem ność szanow nym  czytel­
nikom przesyłan ia pisma tego pięknieysze- 
mi głoskam i i popraw nieszą pisow nią. 
Można prenum erow ać we w szystkich pocz- 
tam tach, każdy w bliższym od siebie, lub 
też co iest naylepiey, adressow ać się prosto 
do expedycyi gazet w Peterzburgu. R eda- 
kcyia zaręczaiąc za w szelką z sw ey strony 
akuratność, uprasza każdego, aby w przypa­
dku  iakiego ko lw iek  uchybienia czy to ze 
strony dozorców pocztow ych przez n iery- 
c h łe  oddaw anie gazety w łaściciecielow i, 
czy przez inne iakie środki sobie dom ie­
rzonego; aby się udaw ali z oznaymieniem o ta ­
kow ych niespodzianych w ypadkach, co nay- 
rychley do Komitetu Naywyźey ustanow ione­
go w dniu 18 Sierpnia 1814 roku a- wszelkie 
zadow olnienie otrzym aią.

O f i a r a  P a t r y o t y c z n a .

I. W . I. X . Stanisław  Bohusz Siestrzence- 
w icz , M etropolita w szystkich 'Rzymsko- 
Katolickich kościołów w  Państw ie Rossyy- 
skiem , za ieden exem plarz gazety naszey 
o fiarow ał rubli Ass: 100. z których €0 po ­
stąpiło  do kassy Inw alidów .

w  P e t k r z b u r g o  

W D r u k a m i  w o i a n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSRIEY MŚCI.


